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Kart nastół 
w przy gotowa n i u ag res i i„ 1 

"Sam brałem udział 

H/qhlada bqlq n1inister Li Sqn-n1ana 
Jak Mac Arthur podżegał swe marionetki do woiny 

Z Phenj:mu donoszą, że b. minister spraw 
wewnętrznych marionetkowego rządu Li Syn­
mana, Kim I-sek, który porzucił szeregi zdraj 
ców, wygłO\Sił przemówienie przed mikrofo­
nem radiostacji w Seulu. Zdemaskował on 
zbrodniczą działalność kliki Li Syn-mana, któ 
ra na rozkaz W a.szyngtonu rozpętała wojnę 

domową w Korei. 

noc". Klika Li Syn-mana już wkrótce po prze I wej. Jest to bezczelne kłamstwo. Jest to nie­

prowadzeniu sfałszowanych wyborów zamie· cna prowokaeja imperialistów amerykai'1skich 

rzała rozpocząć agresję przeciwko Korcań~kiej i ich agentów z kliki Li Syn-mana. Cała odpo­

Republice Ludowo • Demokratycznej. BRA- wiedzialność za obecną bratobójczą wojnę spa­

LEM BEZPOśREDNI UDZIAŁ W PRZYGO· da wyłącznie na klikę Li Synrmana i jej ame· 

TOW ANL\CH DO fEJ AGRESJI, której ter rykańskich mocodawców. 

Jak wiadomo - oświadczył Kim I-sek -
Li Syn-man został premierem marionetkowe­
go rządu, wysuwając hasło „Atakujemy pół-

min był wyznaczony na dzień 15 lipca 1949 r. W zakończeniu Kim I-sek wezwał wszyst­

Zadai:iiem wojsk ~i Syn-mana było ~dobycie kich uczciwych Koreańczyków, by por"ucili 

PhenJanu pod dowodzhwem generała Kim Sek- obóz zdrady i rozpoczeli nowe życie. 
wona. Na froncie środkowym miał dowodzić · 
Tsai Ben-dek. 

Tej zbrodniczej agresji nie dało się wów-

w i!l J $ Z~. W!'{. - 'tan iydałem czas zrealizować, pc·nieważ ;r,nacznie wzrosła 
U C: -'' na pohldniu aktywność oddziałów partyza~-

d N d p k • ckich. Mimo to klika Li Syn-mana nie zrezyg 
O agro "Y O OJU nowała z zamiaru agresji przeciwko Republi-

Dnia 5 lipca br. z polecenia Komitetu Wy- .e Ludowo - Demokratycznej i prowadziła w 

konawczego Polskiego Komitetu Obrońców Po dalszym ciągu intensywne przygotowama do 

koju odbyło się posiedzenie jury, dla ustale- ataku na północ. 

nia kandydatur polskich do międzynarodowych Na wiosnę tego roku Li Syn-man zo.stał we 

nagród pokoju. zwany przez Mac Arthura i udał się do Ja-
Międzynarodc>we jury zbierze się dnia 15 ponii. Otrzymał on tam instrukcję dal5ze~o 

sierpnia br. w Pradze Czeskiej. szkolenia swych żołnierzy oraz OBIETNICE 
Jury w składzie: ob. ob.: Jerzy Borejsza, Ja POMOCY ZE STRONY LOTNICTWA AME· 

rosław Iwaszkiewicz, Juliusz Krajewski, Jerzy RYKAŃSKIEGO I MARYNARKI WOJEN­

Putrament, Witold Rudziński, Lesław Wojty- NEJ. Ponadto miała być utworzona ocnotni­

ga, Juliusz żakowski postanowiło wysunąć cza armia, składają.ca się z Japończyków dla 

szereg kandydatur m. in. w dziale architek- walki przeciwko Republice Ludowo-Demokra­
tury postanowiono 'Yysunąć miasto stołeczne tycznej. 
Warszawę. 

Komitet Wykonawczy PKOP na swym po- 25 czerwca 1950 roku o świcie Li Syn-man 

siedzeniu w dniu g lipca 1950 r. zatwierdził rozkazał generałom Kim Sek-wonowi i Tsai 

uchwałę jury i ze swej strony w dziale poezji Ben-dekowi rozpcx:ząć atak przeciwko wojskom 

wysunął obok kandydata Władysława Broniew Republiki Ludowej. 
skiego, kandydaturę Jarosława Iwaszkiewkza, Mimo to wszystko - oświadczył Kim I-sek 

członka jury za Pieśń Pokoju, Hymn Olimpii- - klika Li Syn-mana twierdzi, że wojnę l"J:.':· 

ski o Braterstw~ i za Qdę d<> Francji. poczęły wojska Koreańskiej Republik) Ludo-

Wspaniały rozmach - 1 

'~:;:„;=~~~~~~;:~;!.~~.~~~~~:; I iem Sztokholmskim. 
Z miast, osiedli i wsi nieprzerwanie na• 

pływają coraz to nowe arkusze z podpisa· 
mi. Do arkuszy z podpisami załączone są 
teksty rezolucji, uchwalanych na wiecach, 
meldunki produkcyjne radzieckich ludzi 
pracy, groźne słowa ostrzeżenia pod adre­
sem podpalaczy . świata. 

Komunikaty nadchodzące z przedniej 
linii frontu przemysłowego donoszą o ma· 
sowym rozmachu stachanowskich Wart 
Pokoju, zaciąganych w licznych fabrykach 
radzieckich. 

Na wiecach i zebraniach, odbywających 
się w całym kraju, ludzie radzieccy jesz. 
cze raz zgodnie oświadczają, że pracą 

i czynem zudokumentują swoje niezłomne 
postanowienia obrony pokoju. 

--------"'-....... ------lllilllllllllłllllllllllllllllll-------------

Naród niemiecki I Rezolucja Bloku Demokrat. NRD 

Stajemy po stronie 
ludu Korei 

I Dnia 10 lipca br. rozpoczyna się zainicjowan.y 
przez światou·q Federację Zwiqzków Zawado· 
wych Tyd;:;ień czynnej solidarności z bohatersko 
walczącym o su:e wyzwolenie narodem koreań· 

shim. Na całym świecie miliony ludzi dobrej wo 
li, miliony zahartowanych, wypróbowanych bojo 
wników o pokój, wystąpią c;:;ynnie, manifestując 
przeciwko agresji dokonanej przez amerykań­

skich podżegaczy wojennych, żqdając zaniechania 
zbrodniczej interwencji dolarowych podpalaczy 
świata i u:ycofania interwencyjnych wojsk z tere 
nu Korei. Wołanie „RĘCE PRECZ OD KOREI", 
potężnym głosem rozlegnie się we wszystkich za­
kątkach świata. 

Na.ród polski, idąc :z:a węzwaniem Centralnej 
Rady Związków Zawodowych pr;:;yłqcza się do 
głosów postępowej ludzkości wołając: „NARÓD 
KOREAŃSKI NIE JEST SAMOTNY W W AL­
CE", „S1'AJEMY PO STRONIE BOHATERSKIE 
GO LUDU KOREAŃSKIEGO", „NIE POZWOŁl 
MY ABY AMERYKAŃSKIE BOMBOWCE SIA­
/,Y śMIERć i ZNISZCZENIA NA KOREAŃ· 
SKIEJ ZIEMI". 

Od kilku dni w całej Polsce w fabrykach i 
warsztatach pracy, w hutach i kop<1lniach, odby 
wajq się wiece protestacyjne. na których polska 
klasa robotnicza piętnuje zbrodniarzy amerykań 
skich, a zobowiązaniami produkcyjnymi wzmacnia 
.•iły obronne obozu pokoju. Obec11ie ukcja w 
obronie Korei wchodzi w nową fazę, staje sif 
jeszcze aktywniejsza, jeszcze bardziej powszech 
na. 

Dlatego postanawiamy pospieszyć z pomocq o· 
fiarom zbrodniczej agresji, dlatego wyrażamy go 
towość pomocy &a ludności, która cierpi na 
skutek barbarzy1iskich nalotów. 

Agresja dokonana na Korei przez amerykań· 

skich ludobójców nie dowodzi ich siły, lecz 
słabości. 

Cały świat zdaje sobie dobrze sprawę, ie pod 
grzmiącymi deklaracjami sUtrają się ukryć strach 
przed klęską. 

Tydzień czynnej solidarno.!ci z narodem kare• 
ańskim, iqdan.ie :z:rmiechnnia agresji i wycofania 
11.:ojsk amerykańskich :: Korei, gotowość pomocy 
ofiarom barbarzy1lskich 1ialotów amerykańskich 

.iest wyrazem świadomości wszystkich bojowni­
ków walki o pokój' 

u;qhaże !iUJą jedno.lć 1 

w wyborach do Izby Ludowe.i 15 października br. 
Niemiecka prasa demokratyczna ogłosiła uch l 

waloną jednomyślnie rezolucję demokratycz­
nego bloku NRD w związku z wyborami, które 
mają się odbyć 15 października 1950 r. 

- Sytuacja wewnętrzna i międzynarodowa 

stwierdza rezolucja - wymaga pełnej 

współpracy wszystkich postępowych, twór­
czych sił Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej. Dlatego też Blok Demokratyczny zaapro. 
bował jednomyślnie propozycję kierownictw 
partii politycznych w sprawie wybe>rów 15 paź 
dziernika. 

Analogiczna uchwała co do rozdziału ma:i- będzie się odbywała w ramach Narodc>wego 

datów obowiązuje w parlamentach krajowyc!J Frontu Niemiec Demokratycz.nych, który ogło 

i okręgowych (Landtagach i Kreistagach) oraz si wspólną odezwę do wyborców. 
ratlach gminnych. W zakończeniu rezolucja stwierdza, że wy-

.Blok Demokratyczny utworzył Cem.raby bory 15 października powinny stać się potęż-1 
Komitet Wyborczy, w którym reprezentowa-1 ną manifestacją jedności narodu niemieckiego 

ne są wszystkie partie. Kampania wybor~za oraz niezłomnej woli walki o pokój. 

Imperialiści 
• 

panoszą się 

żniwa rozpoczęte - pi-erwsze snopy. 

w Trieście 
Jak przewiduje artykuł 5 konstytucji Nie­

mieckiej Republiki Demckratycz.nej, do Izby 
Ludowej wejdzie 400 posłów. 25 proc. posłów 
do Iz.by wejdzie z Niemieckiej Partii Jedności 
Socjalistycznej, 15 proc. ze Związku Chrześci­
jańsko-Demokratycznego, 15 proc. z Partii Li­
beralno-Demokratycznej, 7,5 proc. z Partii De­
mokratyczno • Narodowej, 7,5 proc. z Demo­
kratycznej Partii Chłopskiej, 10 proc„ ze 
Zrzeszenia Wolnych Niemieckich Związków 

Zawodowych, 5 proc„ ze Związku Wolnej ~Ało­
dzieży Niemieckiej, 3,7 proc., z Demokratycz· 
nego Związku Kobiet Niemieckich, 3,7 proc. 
ze Związku Byłych Ofiar Faszyzmu, 5 proc., 
z Kulturbundu, 1,3 proc. ze Związków Spół­

dzielczych i 1,3 proc. ze Zw. ·samopomocy 
Chłopskiej. 

ignoruiqc istnie'.qce postanowienia 
Nota ZSRR do USA, Anglii i 

w sprawie obszaru wolnego miasta 
F.t'9ancji 

Agencja TASS donosi: f stanu rzeczy, w którym rzą.dy USA, W. Bry· 

16 czerwca br. Ministerstwo Spraw Zagra- tanii i ~r~ncji naruszają ~otyczące Triestu 

nicznych ZSRR otrzymało odpowiedzi rządów po.stanowierua traktatu poko3owego z Włocha. 

Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i nu. . . . . . 
Francji na n~ rządu radzieckiego z 20 kwiet "! związku . z tym ra~zieckie Mmisterst~o 
nia br. w spr„wie Triestu. Sprnw Zagramcz~?"c.h sk1er~:vało do rz!!dow 

USA, W. Brytann i FrancJ1 noty, w ktorych 
W notach tych rządy trzech mocarstw uchy m. in. czytamy: 

lają się od odpowiedzi na zawartą w nocie ra• Rządy USA, W. Brytanii i Francji, wbrew 

dzieckiej propozycję, mającą na celu usunięcie powziętym na siebie zobowiązaniom, udarem­

----------------------------------------- niały systematycznie wyznaczenie gubernato-

· 1 Li Syn-man I u wro· I Ta1·dz· onu ~~y":~~r:;~~d?i:h~~r~y;~~~~tudz~;e!ah~~';d;d~ tow, wysuniętyc przez rzą y trzec wsp:>m-

nie zagrzeje meisca nianych mocarstw. 

---------------- W wyniiku gospodarowania w Trieście an-

- kolejnej stolicy marionetkowego rzqdu - stojq zwyc~skie wojsko ludowe ~~je ·n:~;:-Jk0~~~~~~~ :'e~~~ s':~!~~~?~~iiJ,j: 
Korespondent Agencji Reutera donosi, że I twierdził wiadomość o odcięciu batalionu 

wojska północno-koreańskie posuwają się w wojsk amerykańskich na północ od Czonan. 

dalszym e:iągu w kierunku południowym i znaj Komunikat dodaje, że próby przedarcia się 

dowały się 9 lipca rano w odległości 40 km. Amerykanów zakończyły się niepowodzen·iem. 

od tymczasowej stolicy rządu Li Syn-mana - Krążownik brytyjski ,,Jamaica" bombardo-

Tajdżonu. • wał port Jangjen w Korei Północnej oraz ba-

Pólnocno - koreańskie kolumny pancerne, te1·ie nadbrzeżne. Został on trafiony ciężk!m 

posuwające się od wschodu, zagrażają okrąże- pociskiem artylerii p<lłnocno-koreańskiej. 6-ciu 

niem oddziałom amerykańskim, znajdującym marynarzy brytyjskich zostało zabitych. 

się na północ od Tajdżonu. Oddziały Armii Ludowej kontynuują natar-

Batalion amerykański został okrążony i cie na wszystkich frontach, wyzwalając :icz­

prawdopodobnie zniszczony w rejonie m:asta ne miasta i wsie. 
Czonan, zdobytego przez wojska północno-ko- Wojska Ludowe, posuwające się na po: ·d-

reańskie w dniu 8 lipca. nie, są witane z entuzjazmem przez ludność 

Komunikat sztabu een. Mac Arthura po- wyzwolonych rejonów 

nej, a ludność jest pe>zbawiona wszelkich praw 
demokratycz.nych, przewidzianych przez trak­
tat pokojowy z Włochami. Z winy rz~ów 
USA, W. Brytanii i Francji ani przewidziany 
przez traktat pokojowy z Włochami, stały 

statut Wolnego Obszaru, ani statut tymczaso­
wy nie wstały dotychczas wprowadzone w ży. 
cie. Nie została także powołana do życia tym­
czasowa rada rządząca Wolnego Obszaru. 

W Trieście znajdują się w dalszym ciągu 

wojska amerykańskie i brytyjskie oraz okrę­
ty wojenne tych państw. W wyniku czego 
Triest został bezprawnie przekształcony w 
anglo • amerykańską wojenną bazę morską. 

żaden z legalnie przewidzianych terminów 

„ 

I wycofania wojsk anglo • amerykańskich ·L 

Triestu nie został dotrzymany. 
Rząd radziecki potwierdza swe stanowis1>o 

określone w nocie z 20 kwietnia i uw.iża za 
konieczne wskazać ponownie na odpowiedział· 
ność, która spada na rządy USA, W. Bryta· 
nii i Francji za niewykonanie dotyczących 
Wolnego Obszaru Triestu . postanowień trak. 
tatu pokojowego z Włochami. 

Rząd radziecki nalega na to, by dotye~ce 
Wolnego Obszaru Triestu postanowienia trak· 
tatu pokojowego z Włochami zostały bezwa· 
runkowo wykonane, jak również Ż?.dania no­
ty rządu radzieckiego z dnia 20 kwietnia 1950 
r. w tej s1uawie. 

Wojewódzkie konferencje PZPR 
W dniu .8 bm. rozpoczęły swe obrady Woje­

wódzkie Konferencje PZPR w Katowicach, 
Bydgoszczy, Wrocławiu, Olsztynie, Szczecinie, 
Krakowie i Lublinie. 

Na Konferencji Wojewódzkiej w Katowi­
cach obecny jest ob. Bolesław Bierut, prze­
wodniczący KC PZPR oraz członek KC -
ob. St. Dworakov. ski i zastępcy członków KC 
ob. ob. F. Blinowski i R. Nieszporek. 

We Wrocławiu na Wojewódzkiej Konferen­
cji Komitet Centralny reprezentują ob. Józef 
Cyrankiewicz, sekretarz KC PZPR, c>b. ob. O. 
Ke>złowska i J. Tokarski, członkowie KC ornz 
ob. A. Starewicz, kierownik Wydziału Propa. 
gandy Masowej KC. 
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Nauczyciele też się szkolą 

ursy wakacyjne 
wychowawców naszych dzieci przyczvniq się do podniesieni~. poziomu .id.eolo~icznego 

wt· eh dniach w szcre~u miejscowo- I sob sainok5zt~łcen~ e 1deolo.Q'JCzne. 10.500 wybitnych osiągnięć pedagogiki radzie­
ści w{,poczvnkowych - w Sopocie, w g:u~ :1auczy~1elsk1:h stud10\:'a.to za~a~- ckiei. Nauczyciele nie tylko pogłębia ją 
Szklarskiei.Porebie, w Zakopanem, Rab- merna t~iarksiztnu 1 pedagog1k1 soc1ah- wiadomości teoretyczne, ale uczą się s~; 
ce, K0 t0 brzegu ·i in. - rozpoczęły pracę 2tyc~nei. . sować mark:'\izrn w praktyce. 
kurs v wakacyjne dla nauczycieli. W do· . Mimo t? ~ursy \~akacy 1ne odgr~wa- W kursach wakacyinych uczestniczą 
!ikonal)ch warunkach k!imatycznych, ko )ą ~zctegolrne powa_z~<J .rolę w dosko~a- przedstawicide różnych grup nauczyciel 
tzvstaiąc po pracy z rozrywek - 16.000 :emu. kadr .J na.uczyc1~1s!:1ch. Ucze~tmcy siwa: dyrektorzy liceów pedagogicznych 
na.UC7.\Cieli podnosi S'Voie wykształcenie kurs.ow z_,,obyt_ą w1ed_zę . zastos~Fl w i ogólnokształcących. wychowawcy burs 
;dreolc;_,iczne i zawodowe. swe1. co~z1e~ne1. ~racy za\\?d<?w~1, prz~- i internatów, kierownicy szkół podsta­
• Pl~iowe, svsbmatvczne szl.;olenie czym1 się ~owrnez do oodmes1enia poz10 wowy::h w miejscowościach, gdzie ist­
kadr naucz~delsh::h należy do n~j\yai- rr:u osrodkow dyd·~kty.cz!lo-~a~k?wy~h. _ nici:i spółdzielnie prod'llkcyjne lub 

. · . ych zacradnień naszei oswiaty. Programy kursow S}J W'r1 aznie dosto PGR-y, wykładowcy nauki o Polsce i 
(::etć nawzycielstwa bowiem obciążo- sowane do t\'ch zadan_. . _ świec:e współczesnym itd. n: i~~.t ies;cze \Vpływami ideologii clrob- . Na. :<_urc.ach wakacy_1nych ksz~ał~1c st~ Uczestnicy kursów to na j!eJ}si, na jbar· 
i!Omie~-zczańskiej i szybkie wyzwolenie :·owmez. będą kierownicy .organizu 1ących dziej aktywni nauczyciele. Jest to gwa­
. h d l . h w ływów iest koniecznością. s:ę pow1ato\~ych . orzcrlm1otowych zespo rcmc i~. że nie tylko wykorzysta ją oni 
Tyl~o n~~tczy~iel 

0 
wys.okich kwalifika· ~ow n;iuczycH:ls~1c~. z.espoły te, ~rncu- z:fobyte na kursie doświadczenia w swej 

. h ·a , g.. ych ·1 zaw"dowych mo- 1ące nad zagarlme111a1111 po~zczegolnych pracy szkolnej, ale równi-ei będą silnie 
c1ac 1 eo.o :czn _, · · d · t · , · · • t ~ dd · lv · " h t warzyszy pra~)1 
że zap.ewnlć właściwa realizację nowej P! ze m10 ~\\ n~uc~ania. p.owrnn) s ac Cl zia. wac na sw J c o . i.: • 

t 
. . . . wvcho,,·aniu się zasadmczym1 osro<lkam1 pracy peda- że wezmą czynny udział w pracy ośrod-

resci w nauczarnu 1 ' · · · · · ·„ I o·w w mol t ł"en1·u 'deolocr1'cznym W ro wadzone w ub. roku nowe pro- (~ogicz~e1_ w powieck. . . ' , sa <sz a '- · 1 "" 

P 1 · . odreczniki 0 arte Przemmolem pracy zespołow będzie na swym terenie. 
gramy szwme 1 nowe P ·, P • olbrzymi l·omp'eks zacradnie!i zwi<>za- Kurs)' wakac.v.1,·ne ci'a1'a poza tym po· 

atoz·enia"h n:rnkowych na załoze- · ' ' ' "' • 'ł 5 ~ na z 1 •• - '" • • • • eałizować nych z realizacją programu szkolnego, ważne możliwości lepszego poznania 
mach mart<..sizmu .leninizmu .. R W ma- ze stałym podnoszeniem poziomu naucza kadr nauczycieliskich, obserwowania roz­
te prozramy .będzie nau~zy.cie!. olo~·cz- nia i wychowania. z or~anizowa_n~em po I woju poszcz~gólny.c~ nauczyciel~. a',>\a.n: 
~a to. wyso~iego wyrob.ema id'e "'1 mocy dla młodych, 111ewykwahf1kowa- so\\·a:lla na1zdclnie1szych, na1barrlz1e1 
nerzo 1 prz~gotow~m_a, naukowe~o_. n)'Ch nauczycieli. z upowszechnieniem uświaciomionvch politycznie i ideowo. 

Coraz w1eksza tlosc nauczyciel! svste-
matyctnie podnosi ·swoje kwalifikacje. 
C<Jraz powszechniej staje s-ię zrozumia­
IP że nie wystarcza zas6b wiedzy. wynie 
si~nv z liceum peda~ogicznego, że na­
uczvc!-el musi stale się dokształcać i 1)()­

"na\va-:'. najnowsze osiągnięcia padagogi­
lc soc ialistyczne j. 

Istnie~ u nas w kraju szereg form 
podnoszenia poziomu ideolQgkznego i 
fachowego nauczycielstwa. Działają w 
ter.enie ośrodki dydaktyczno - naukowe, 
1espoły przedmiotowe; w ubiegłym roku 
~zkolnvm wzmogło się w poważny spo-

Ziazd połączeniowy 
TPŻ, Tow. Przyjaciół ORMO 

i krótkofalowców 
21, 22 i 23 lipca odbędzie się w Warszawie 

zjazd połączeniowy delegatów Tow. Przyja­
ciół Żołnieri.a, Tow. Przyjaciół ORMO i Zw. 
Krótkofalowców. w Zjeździe weźmie udz;Jał 
ponad 710 osób. 

Nowa organizacja ma mieć charakter ma­
sowy. W statucie swoim uwzględni wszyst­
kie zadania tych stowarzyszeń, z których oo 
wstanie. Prócz tego utworzone będą sekcje 
strzeleckie, obrony przeciwlotniczej i moto­
ryzacji. 

Na zjeździe połączeniowym ustali się rów 
nieź nazwę nowoutworzonej organizacji. Za 
rząd Główny TPŻ projektuje nazwe nową 
Liga Przyjaciół Zołnieri.a. 

Kuchnio, łazienko, przedpokój 

Jakie będą domki indywidualne? 
w Warszawie przystąpiono już do budowy pierwszego 

osiedla domków robotniczych 
W Warszawie na Kole na terenie I ni, łazienki i przedpokoju. Na poddaszu 

ograniczonym uHcami Górczewsk;), Elek będą jeszcze dwa pokoje, które jednak 
cyjną, Ks. Janusza i Brożka - Spolccz- riie zo.::taną wykończone. W przyszłości 
ne Prze<lsiębior;;two Budowlan0 rozr.<1· roboty wvko11czeniowe prz.~prowadzi 
częło prace przygotowawcze do budowy wł<lściciel na własny koszt. 
pierwszego osiedla robotniczych dom- Przewiduje się wyposażenie domu w 
ków indywidualnych. urządzenia wodno-kanalizacyjne oraz 

Pierwsza seria domków. których w rrzyłączenie {!o do sieci gazowe.i i elek­
przyszłości powstanie tu 200, obejmuje trycznt-j. Bmi•rnek ogrzewany b~dzie 
JO budynków wolnostojących, 25 ·tz\ . piecami a w kuchni zainstalowany zosta 
bliźniaków i 2 szeregowe (J}o 5 domów nie bulier na ciepią wodę. 
łączonych). Zo5taną one wykot1czone i Domki jednorodzinne budowane będą 
od~ane do użytku w połowie przyszłego z cegły. 
roku. Cena domku nie została jeszcze do-

Przy każdym domu znajduje się dział- kładnie ustalona. Prawdopodobnie wy· 
ka o pow. 400 mtr. kw .. przeznaczona na nosić będzie ok. półtora do dwóch mUlo· 
ogródek. Dubra ziemia w tej okolicy nów złotych. Kupującym udzieli się dłui;o 
:>pecjainie nadaje się pod uprawę ogro- terminowych pożyczek. Rozdziałem zaj­
dową. mie się specjalna komisja Warszawskiej 
Według projektu domek jednorodzinny Rady Zwiazków Zawodowych. Na razie 

składa się z dwóch pokojów o powierz- jednak podama nie są jeszcze przyjmo­
rhni 17 i 13 mtr. kw. na parterze, kuch· wane. 

Nr f8S 

::iTANl:::lLAW K. - s-.;~JMIUJ8UE: l powo 
du licznyl'h W)Cicczck nie ucli1ło ~ię Panu nabyć 
1v G<l~1"ibkn w ka>ic lrnkjowe.i loil<'tu. Zameldował 
P1111 · o tym konduktorowi w por1ęl(u, łc-rz ten 
fJrzrcl <;Jy11ią, 'llal ~łużhr i nic 1.d~żY''"'-' wypi 
>UC hiłctu - dal drunck, 1.af-1. ia1l 1·1ai>ir•. i" zirfo 
~ił oię Pan 110 bil et. Na>tf(lll)' kr;•11luktor tc~o nie 
honoro""'I i zai:qrlal pod" ó ine.i llł!'l :1ty ia przeje 
rhan~ trasę z Gdai1>k11. gdyż jego zrlaniem. miał 
Pan obowiązek poszukać go w pocią;i:v. przed 
przeprowadzoną przez niPj!;o kontrołił l'iletów. 
Obecnie spra\\a oprze się o Sari, gdyż orlmó'l':il 
P11n zapłacenia ŻQdancj podwójnej rruy a± do 
Szczefinn. l\farrwi się Pan, że w nuic przc;!ranej 
rzekaj<f go rinrnii>ż kos1.ta sądowe. 

Jeżeli przytoczone przrz Pana okolirznn'd od 
11owia1la .i~ stanowi faktycmcmu - nie ;;a1l.,im), 
aby prawa wygl',ldałn dla Pana i:roinir. Nie 
mniej jednak obowiązany Pan h:- t na n2ihhż~zcj 
stacji pod!"jtić do konduktora i o!rniać mu 1Iru­
czek, wrrrzony 11rzf'Z j go poprudnika. W aad­
nym wypadku nie może Par1 hvć uwniunv za pll 
sai.t"ra, chqcego oswkać PKP . . . 
OGŁOZA El!GENlUSZ SZCżECI".'i!EK: 

PragniPmy przyj~ć Panu z pomocą, jednak w tej 
< iii s11rnwa je~zcze nie j<.>st aktualna. Inr„rnaty 
dla dorosłych zostają r.niesione. Nie jeer jednak 
wykluczone, że dla ludzi chodzęcyrh o kularh lub 
dotkniętych innym kalectwem, h~clzit" utrzi•many 
typ szkoły zawodowej z internatf'm. Skoro rvlke 
sprawa tlojrzeje - nie omieszkamy Pan:i z~wia 
domić. 

Stronn"'ctwó Pracy 
ied!lloczy s!ę 

1e Stronnictwem DPmokrntvcznym 
W dniu 9 bm. odbyło się pod przewodni­

ctwem min. Rabanowskiego posiedzenie Rady 
Naczelnej Stronnictwa Demokratycimego. 
. Na wstępi_e zebrani uczcili jednominutową 

ciszą panuęc zmarłych działaczy Stronnictwa. 
- min. Wincentego Rzymowskiego oraz pos. 
Ordyńca. 

Min. Rabanows.ki udzielił głosu p<>słowi 
Brzezińskiemu, który w imieniu władz n:-.czel 
nych Stronnictwa Pracy oświadczył m. in. co 
następuje: 

„Rada Nacz<>lna SP t'chwaliła połączenie się 
ze Stronnict"·em Demokratycznyn1". 

1 Z kolei sekretarz generalny Stronnictwa De 
mokratycznego - Leon Chnjn wygłosił ob­
szerny referat polityczny, w którym zobra.zc>­
wał szczci?ółowo sytuację polityczną, między· 
narodową i wewnętrzną. 

Po dyskus , prztl o<tl11c:d„v odc7-Yttl wnio­
!!ek' komitetu politycznego CKSD ~ następu­
ją!')'m brzmieniu: 

„Rada Naczelna wita akce;:; Stronnictwa 
Pracy, jako nowy ważki dowód konsolidacji 
rzemiosła i PQstępowego mieszczaństwa 'v 
walce o pokój i postęp. Rafla Naczelna wita 
członków Stronnictwa Pracy w szerec:ach 
Stronnictwa Dcmokratyczne"'o w..-rnżdac !"lrze 
konanie, że będą oni ~Yytęź~na pracą· ~ealizn­
wali ideologię naszego Stronnictwa. towarzy· 
szącel{o khi'!ie rohotniczej w budowie podstaw 
socjalizmu". 

Wniosek ten został przyjęty prr.ez ~dę 
Naczelną jednomyślnie. 

I . ~nna. r:ia ~rodzoną uczciwo~ć. Dzięki I li faki~ niezwykl:v, tajemniczy, zclobyw-
23) m~J wc1~z Jeszcze pr~echodz1 . po . po- ~Zf. Potem jednak kiedy poznała go bli­

w1erzchn1 tego błota, me zapada1ąc St<( w ZCJ zrozumiała: Jerzy Orten był milrm 
jego głąb - ale już zaczyna znajdywać kulturalnym, towarzyskim d:i.en~elmenem: 
smak w takim życii;. . . . nieźle grai w tenisa, trochę lepiej w bri-

- W tym wszystkim tkwi jeszcze coś 
innego: symbol!. .. Porzuciła mnie na środ­
ku gościńca, mnie, skromnego pieszego 
przechodnia, wsiadła do samochodu ko­
goś, kto jest bardziej efektowny, lepiej sy­
tuowany, jak ja i pojechała z nim dalej! 

Stasia milczy bardzo taktownie, ale w 
połowie seansu nieśmiało odszukała w ciem 
nościach rękę Cześka, pogładziła ją deli­
katnie końcami palc6w i powiedziała 
prawie tak samo, jak wówczas kiedy po 
odjeździe Anny siedzieli na progu stodo­
ły w samym sercu nawałnicy: 

- Nie martw się! Ania jest dobrą 
dziewczyną .•. Zobaczysz wszystko jeszcze 
skończy się dobrze! 

ROZDZIAŁ PIĄTY 

BAL 

Pochłonął ją .nurt osobliwych wYda­
rzeń. Dnie przelatują szybko i barwnie. 
Szeroko otwarła się przed młodą dziew­
czyną brama do krainy wielkiej przygo­
dy. Ona idzie naprz6d, nie oglądając się 
za siebie. 

Dojrzała, pozbyła się pewnych roman­
tyeznych tęsknot. 

Za to bardzo zm1en1~a stę zcwn<;trzn!e. ,dge'a, umiał zreferować interesująco świe­
~zasem, czasem, k!cdy w. t;:m wirze żo przeczytaną książkę, miał maniery do­

r6z~orodnych wyda~zen. stęskni się z.a od- brze wychowanego człowieka i sz.erokie 
robmą romantyczne1 ciszy, dzwoni do gestj', aczkolwiek je"0 możliwości finan­
C:-dka ~ruszca, i oboje idą do małej ka- sowe były ograniczo"'ne, nie posiad:ił bo-

Dzielnie patronuje jej matka. Pani Łu- w1arenk1 na se!ltymentalne .rendez - vous: wiem majątku, a tylko dobrze płatną po­
cja nie była dla niej sygnałem wtedy, kic- Młody ch~mtk spogląda!ąc ~mutnym1 sadę fabrycznego inżyniera. Słowem nale­
dy błądziła w ciemności. Ale za to teraz oczyma na siedzącą naprzeciw mego pan- żal dJ tej kategorii me7.czyzn. iakich w6w 
jest wyborną przewodniczką w kraju bez- nę, wz?ycha. . czas spotykało się wielu w łódzkich ka-
myślnego epikureizmu i pustych uciech. Stroina, wyZywaiąco elegancka w swo- wiarni"lch. 

Chce jeszcze więcej związać ją z sobą, im nowym futrze, o mocno czernionych 
zjednać i zrobić dyskretną sojuszniczkrc. brwiach, kt6rych sztuczne ł~i nadają jej 
Ciągnie c6rkę do kawiarni, na wizyty, twarzy charakter hollyw6dzk1ego ivampa, 
gdzie syte, rozpróżniaczone damy wyży- z niespokojnymi błyskami w oczach, z pa 
wają się w sprośnych wspominaniach i pi- pierosem między zbyt mocno ukarmino­
kantnych ploteczkach. Chce ją ·upodobnić wanymi wargami, nie przypomina już 
do siebie, bo uważa, że właśnie takim ko- Anna niczym tej bezpretensjonalnej wio­
bietom, jak ona: egoistycznym, wyrafino- śniano - świeżej dziewczyny, która w sza­
wanym, wygodnym, jest w życiu dobrze. rym, ~portowym kostiumiku wędrowała 

Ojciec wraca późno i nie bardzo orien- razem z nim po łagiewnickich polach.„ 
tuje się w zmianach, jakie zaszły w jego - Czy Anna jest teraz szczęśliwa? roz­
c6rce. Raz jeden i drugi zapytał przy sto- myśla Kruszec, a Anna Stamińska, spoglą­
le, dlaczego Anna przebywa teraz rak dając na smużkę błękitnego dymu, zasta­
długo poza domem, i przyjmuje jej pierw- nawia sice w duszy. 
szą lepszą wymówkę za wystarczającą. - Czy kocham Jerzego? 

Wychowanie córki to nie jego dział. On Przyjaźnią się od p6ł roku, stosunek ich 
musi zarabiać na utrzymanie domu, o cór- jest bardzo bliski, a jednak Anna nie mo­
kę niech się troszczy żona. Ale żona my- że sobie dać odpowiedzi na to pytanie. 
śli o wszystkim, tylko nie o odpowiedział- Najbardziej osobliwe z tego wszystkie­
ności jaka ciąży na matce, która winna go, co dotychczas przeżyli, było ich po­
kształtować bardziej podatną niż naj- manie się. Jerzy Orten (a szalały wtedy 
miększy wosk, bardziej kruchą niż naj- błyskawice, siklawy zaś żywego srebra 
cieńsza porcelana subtelność psychikę zw~.Jały się na stojący pod lasem samo-
dzieck:.i. l ch6d) wydał jej się w owej mrocznej chwi 

Nie! Jerzy Ortcn nie był ~eglarzem 
Sindbaden, podróżnikiem z krainy snów, 
ani bohaterem z romantycznej sagi, a tyl­
ko orzeciętnym, sympatycznym, ubranym 
w dobrze skrojony garnitur zjadaczem 
chleba - znacznie bardziej zaimującrm, 
niż o parę lat od niego młodszy Czesław 
Kruszec, niemniej bardzo daleki od jej 
dziewczęcych ideal6w. 

Anna miała uczucie jak ktoś. kto prze­
czytawszy porywający pierwszy rozdział 
powieś.::i, spodziewał się, że i następne bę­
dą w tym samym stylu; i rozczarował się, 
Że są one mniej ciekawe niż zapowiedź. 

Chodziła z nim, bo pasował do ::ycia, 
iakie obecnie prowadziła. Czasem nawet 
miała wrażenie, Że go kocha, że mogłaby 
nawet wviść za niego - chwilami znowu 
budziły ~ię w niej refleks.ie. T cłorozumie­
""ała si~ wówczaJ, Że to jednak nic jest 
ten, na kogo czekala .. 

{C.d.n.) 
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PRZY&ODY WICKA I 

SOBEK:,-:- Nie moglem z ciek_awoś~i I ~ZEF: - A wy co sir obi jacie? Scią-1 sz.EF: - Szybciej! Ruszać się! ... 
wytrzymac i przychodzę po zakonczenie gac marynarkę - tu me salon! I do ro- tak 1ak mucha w smole! 
wczorajszej bajki... boty! Nie bałaganić się! I SOBEK: - Kiedy ja tu tylko.„ 

Nie I SZEF: - Też wybraliście towarzy-< 
sza! Pojęcia nie ma o pracy! 

W A CEK: - Bo on tu nie pracuje, tyt­
„ty1-1 ko przyszedł do nas ... WKEK: - Teraz? Wykluczone! SOBEK: - Ale ja tu tylko .„ SZEF: - Jeszcze raz powiecie 

WACEK: - Mamy nowego szefa!„. \ SZEF: - Nie rezonować! ko", to was czymś źd'zi-ele! SZEF: - To mówcie tak odrazu! 

Uchwala CRZZ 
Współzawodnictwo 

w szkoleniu kadr 
Sekretariat CRZZ powziął uchwałę w 

sprawie współzawodnictwa w zakresie 
d~zkalania rabotników przy warsztacie 
i zaznajamiania ich z przodującymi me­
todami pracy. 
Uchwała stwierdza, ż-e obok rozwija­

jącego się coraz bardzie i szkolnictwa za­
wodoweR"O, istnieją wielkie możliwośct 
podnoszenia umiejętności fachowych 
ogółu pracowników drog-a bezpośrednie­
go przekazywania im doświadczeń i me­
tod pracy przez przodowników, racjona­
lizatorów i tochniczny personel zakla­
dów. 

Sekretariat CRZZ stwierd'za, że roz­
szerzenie i pogłębienie tej formy współ­
zawodnictw a przyczyni się d:O pogłębie­
nia wiedzy fachowej szerokich rzesz pra 
cu jących, a tym samym do podniesienia 
wydajności pracy załóg fabrycznych. 

Zw. Z2w. winny opracować formy 1 
metody tego rodzaju doszkalania zawo· 
dowego. · 

Oprócz wyprawki- wózek 
otrzyma jedenaście matek 
\V Centralnych Zakładach Zaopatrywa 

nia Instytucji Ubezpieczeń Społecznych 
wyprodukowano milionową wyprawkę 
niemowlęca. 

Z okazji wyprodukowania przez Za­
kłady milionowej• wyprawki, Minister· 
s.two Pracy i Opieki Społecznej w poro­
zumieniu z ZUS postanowiło, że matka 
która otrzyma milionową wyprawkę 
oraz te matki, l~tórym przypadnie 5 po­
przednich i 5 nastę!)nych - po miliono­
wej - wyprawek, obdarzone zostaną 
wóze~zkami dziecięcymi. 

Łódź i Kraków 
współzawodniczq w radiofonizacji 
Do Krakowa przybyli przedstawiciele 

Okręgowej Dyrekcji Radiofonizacji Kra 
ju z Łodzi w celru omówienia szczegółów 
współzawodnictwa. 
Osiągnięte wyniki będą podsumowywa­
ne miesięcznie, a zamknięcie osiągnięć 

Mieszkasz w Łodzi dłużej niż 3 dnt? 

Musisz si~ zameldować 
Kto wyjeżdża no urlop - nie potrzebui-'9 się wymeldowywać 

Karty białe i zielone, pobyt „stały" i „czasowy" 
O czglH hażdq obqlł/atel paDJiętać powinien 

Ruch ludności w Łodzi jest bardzo ożywiony. Dużo osób wy.ieżdża, dużo chwili opuszczenia mieszkania, przy 
przyjeżdża. Niektórzy opuszcza Ją miasto na stale, inni na stałe przybywa- czym do wymeldowania używa kart ko­
ją. Są też i tacy, którzy zatrzymują się w mieście tylko na pewJen krótki toru białego. 
okres czasu, lub na krótki okres czasu udają się do innej miejscowości. Mieszkańcy zameldowani na „pobyt 

Zarówno na jednych jak i drugich ciąży obowiązek wymeldowania się stały", zgodnie z przepisami o ewidencji 
i zameldowania. Bieda tylko z tym,że nie W'izyscy o tym wiedzą, a jeżeli i kontroli ruchu ludności. nie mają obo­
nawet wiedzą to nie stosują się do obowiązujących przepisów, narażając wiązku wymeldowania się, 0 ile ich po· 
się na przykrości i kary. byt poza Łodzią nie trwa dłużej niż 2 

Powewai n':>tatnio na tym tle często I by, bez różnicy płci i wieku, przebywa- miesiące. Jeżeli jednak nieobecność 
dochcxlzi do nier>orozumiet'i, zwróciliśmy jące dluże.i niż 3 dni w obrębie m. Ło- ich trwa dłużej niż 2 miesiące (z PQWodu 
się do Urzędu Ewidencji Ludiności przy dzi, winny być zameldowane przed upły- delegacji służbowej, wyjazdu na kura­
Prezydium Rady Narodowej w Łodzi, wem następnych 24 ~odzin". Znaczy to, cję, studia Hp.) winni wymeldować sie 
~dzie udzielono nam w tej sprawie wy- że każdy, kto przebywa w Lodzi dłużej na karcie koloru białego z paskiem, a po 
czerpujących inf<?rmacji. . niż 3 dni musi sie zameldować na iJ>ÓŹ- P?\".'rocie do ~dzi zame~d~)\Vać się rów-

Oto zasadv, ktore obowiązu1ą wszy~t- niej czwartego dnia o<l przybycia do mez na karcie koloru białego. 
kic osoby wyjeżdżaiące i przyjeżdżają- miasta . I Nic dotyczy to stałych mkszkatków 
ce do naszego miasta. Kto zaś wyjeżdża na stałe do inne.i Lodzi, którzy z powodu choroby przc-by-

Pierwszy, zasadniczy punkt przepisów miejscowości musi się wymeldować z wa ją w szpitalach łódzkich. 
meldunkowych głosi że „wszystkie oso- Lodzl najpóźniej w ciągu dwóch dni od Jeśli idzie 0 osoby zameldowane na 

Kontrolo stołówek przyfabrycznych 

Chcemy jeść czysto i smaczniel 
Za niedbalstwo i niedociągnięcia - grożą kary 

Władze sanitarne postanowiły prze- niedoc; ągnięć. Kontrolerzy zwrócą szcze 
prowadizić kontrolę wszystkich stołówek gólną uwagę na stan kuchni, przechowy 
J>rzyf abrycznych i przyzakładowych na wanie produktów. stan jadalni oraz na­
terenie Łodzi. Kontrola ta trwać będzie czyń kuchennych, a więc na sprawy, któ­
przez cały liµiec i obejmie ponad 50 pia- re najczęściej w naszych stołówkach 
cówek. szwankują. 

Podobna akcja, przeprowadzona przed Akcję poprowadzą lekarze sanitarni, 
kilkoma mie~iącami, wykazała na ogół którzy w wypadku stwierd'znia rażących 
dość dużą poprawę stanu sanitarnego sto niedociągnięć i niedbalstwa postarają 
iówek przy zakładach pracy. W wielu się o to, aby kierowników takich stołó­
jednakże instytuciach stwierdzo.no po- wek pociagnieto do odpowiedzialności. 
ważne uchybienia. Robotnik musi bowiem mieć zapewnione 

Ob€cna akcja będzie miała na celu zdrowe i smaczne posiłki w swym zakła-
przed'e wszystkim zli·kwidowanie tych cizie pracy! (ks) 

,,pobyt czasowy" - opuncza iac miasto 
wymeldmvu!;i się na kartach koloru zie· 
lonego. 
Obowiązek dopilnowania zameldowa­

nia i wymeldowania ciąży na: 
1. lokatorze R"łównym - w stosunku 

do sublokatora 
2. ~łowie rodziny - w stos.unku do 

członków rodziny i domowników, o ile 
ci prowadzą wspólne gospodarstwo z 
giowa rodziny i razem z nią mieszkają 

3. pracodawcy - w stosunku do pra­
cowników u niego zamieszkałych 

4. administratorach, dozorcach ! ko­
mitetach domowych - w stosunku do 
lokatorów mieszkających, wzg·Jędnie vrze 
bywających w danej posesji. 

nastąp\ z kQńcem roku. · 
----------- 1 Rosną lcadry pomocniczej służby zdrowia 

Natomiast obowiązek przyjmo~1nia 
od lokatorów wypełnionych kart meldun 
kowych oraz podpisania tych kart i do­
starczenia ich do reJonów meldunki)· 
wych dąży na właścicielach domu, dzier 
żawcach, kierownUrnch hoteli, pensjona 
tów, domów noclegowych, burs, przytuł­
ków, na osobach którym powierzono speł 
nianie czynności meldunkowych oraz na 
administratorach Zarządu Nieruchomo~ 

O północy do komisariatu MO przychodzi ja 
kiś ollywatel i pyta: 

- Proszę panów, chciałbym wiedzieć czy mili 
c.ia może interweniować w wypadku, gdy żona 
kłóci się z mrżem tak głośno, że dychać w ca­
ł)m domu i nikt nie może spać?.„ 

- Oczy"\\iocie - odpowiada dyżurny. - Czy 
(•an jest jednym z sąsiadów?.„ 

- Nie, ja jestem mężem.„ „ 
* * Nieróbski wynajduje sobie codziennie innci 

dole.glh,:ości. Stale go coś boli. Co parę dni 
udaie s1~ do lekarza. Wczoraj znowu poszedł. 
. - Panie doktot-ze, proszę powiedzieć, co mi 
Jest. .. Tylko niech pan nie określa chorcbv w 
łacińskim ji.:zyku, lecz powie wszystko zr~zu­
mialc, po p.olsku„. 

Doktór spojrzał nań i powiedział: 
- Je!!lt pan skończony leń, symulant i pi­

jak! 
- Dziękuj~ - odpo"·iada Nieróbski. - Te­

!az niech pan powie, jak to b~dzie po łacinie, 
zebym rnó:-<ł nowt4rzyć w biurze„_ 

Państwowe Liceum Felczerskie 
Ł d d ści otwiera W O zi swe po WO je we wrześniu rb. Zgłoszenia zameldowania i wymeldo-

Przerzedzone kadry pomocniczej służ- pisany życiorys, metrykę uro<llzenia, wania w cenie po 5 zł. sztuka należy wy 
by zdrowia wypełniają się stopniowo świadectwo szkolne, zaświadczenie Urzę pełniać w 2 egzemplarzach na osobę. 
nie tylko nowowyszkolonymi zastępami du Skarbowego o stanie majątkowym 7aś dla cudzoziemców - w trzech 
pielęgniarek. Obecnie w licznych mias· kandyrlata, względnie jego opiekunów, egz-cmp!an:ach. Karty mcld•unkowe s3 do 
tach Polski, powstają również licea fe!- zaświ::idczenie Z.Z. o pochodzeniu social I r:abycia w każdym rejonie meldunko-
czerskie. · nym .. zaś kandydaci wiejscy - za~~iad j wym. • 

Z dniem I września br. Ministerstwo czen~ Zw. Sa.mo~~ocy Chłopsk!e! 0 Je~noc~esnie Urząd Ewidenc.ii zawia-
Zdirowia otwiera również w Lod!zi przy stopniu zamo~nosc.1 i pr.zynalezno~c1 do dam1a, ze każdy obywatel mieszkaJący 
ulicy Nowotki nr 54 PańsbNowe Liceum grupy. (malo-sredrnorolm, ~zglę<ltme za· stale w Łodzi, a zameldowany dotąd na 
Felczerskie. Będzie ono wyposażone w mozm) obywatelstwo polskie, charakte- pobyt czasowy może się przemeldować 
internat. Okres trwaaia nauki przewt- rystyka kandyda~~· ze ,szkol~. związku, na po~yt stały, przy czym sprawy tego 
dziany jest na 3 lata. Słuchacze korzy- pa.rt~i, org·am:ac11 spo1eczne1, względnie rodza1u załatwiane są od ręki. (s) 

">ta ią z nauki, mieszkania i wyżywienia .rneisc:a prac~. -- -
bezpłatnie. Kan~y~aci, ?rzyieci ~ wstępnym Nowe znaczki pocztowe 

egzaminie d0 Liceum, podpiszą deklara-
Obok kardynalnego warunku - zami· cję, w które! wbowiaża się do 3-letniei Nowe znaczki pocztowe wartości 20 zł. 40 

iowama do pracy w służbie zdrowia, oracy na wskazanych placówkach spofe- zł i 50 zł zostały wprowadzone do obiegu 
kandydaci w wieku 16-30 lat powinni cznych służby zdrowia. Absolwenci i Rysunek znaczków przedstawia podobi znę 
posiadać świr1dectwo ukończenia conaj- 3bsolwentki Liceum beda mieli oierw- Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej - no­
rnniei 8 klas szkoły podstawowej. Do po szet1stwo w l>l'?Vieciu na wyższ€ ~tudia j l~sława Bieru•.n. Kolor znAczka wartości 20 
dania należy dołączyć własnoręcznie na- do Akadem.il Me<l'vcznei· · c') z - sz~r?f10 l etowy, ~'.rartości . 40 zł - sepia, 

. • P a wartosc1 50 zł - z1clono-ohw. 
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Po pierwsz ~ j rundzie Fatalne przygotowanie maszyn Wczorajszej niedzieli rozegrano t~·lko 
dwa spotka.nia. mistrrowskie. Wysta.rczy­
ły one jedna.k, aby w tabelce zaszły dość spowodowało porażkę miodych motocyklistów ŁKS Włókniarz poważne zmiany: 
1. Ruch 11 

11 
11 
11 
10 
11 
11 
11 
11 
11 
10 
11 

15 
15 
Ił 
12 
11 
11 
11 
10 
10 

Z3:12 
23:13 
19:10 
21:21 
20:H 
16:U 
22:2Z 
13:15 
17:23 
16:29 

• NA~_ 
~ 

Kilka tysięcy widzów, 
których ściągnęły na 
ter WKS-u spodziewa 
ne emoc.ie, przeżyło 
wczoraj dość przykre 
rozczarowanie. Ich lo­
ka.lny patriotyzm po 
ważnie ucierpiał, gdyż 
zawodnicy ŁKS Włók­

niarz wstali pobici przez obydwu przeciwni 
ków. Ale czy możemy brać im to za złe i ga 
nić? W żadnym wypadku. 

Przyczyna porażki leży gdzie indziej. Do­
piero wczoraj mogliśmy się przekonać, jak fa 
talne następstwa może mieć dla drużyny nie 

. odpowiedzialna praca złych mechaników. A 
takich właśnie sekcja motorowa ŁKS Włók­
nfarz posiada. 
Obserwując wczorajsze zawody, nie można. 

b ynajmniej wyciągnąć wniosku, że zawodni­
cy łódzcy w czymkolwiek gościom ustępo­
wa.li. Wprost przeciwnie - zarówno techni 
ką jazdy jak i opanowaniem maszyny zupeł 
nie im dorównywali, a już ambicją i brawu 
i·ą daleko ich przewyższali. Walory te są tym 
gcdniejsze podkreślenia, że zespół gospoda­
rzy - to chłopcy od 18 do 20 lat, którzy Jeż 
d:ią na żużlu dopiero pierwszy rok. 
Weźmy jako przykład takich żużlowców 

jak Janowski czy Mirosław. Chłopcy wydaje 
się pragnęliby nieomal w powietrze wysk9-
czyć z maszynami, tak wielką wykazują wo 
lę walki - ale cóż? Maszyny raz po raz od 
ma.wia ją im posłuszeństwa i zawodnic:v albo 
nie kończą biegu. a.Ibo też muszą oddać prowa 
dzenie, szamocąc się z motorem. I tak też wczo 
raj było. Na 13 biegów (1 odbyty, ale unie­
w~żniony) zawodnicy łódzcy siedmiokrotnie 
w~rcofywali się z toru. 
Jeśli więc kierownictwo klubu pragnie. aby 

m! '.lcbi zawcdnicy odnosili na torze sukces:v, 
11·1·:1·1"1:11,•1·1:·1::1u1• 1111·111· r1111111n11·11•1111111H11•M 111111n111111 M 111111111111111111.111111111111111.1111J 

Nowy - „MAKAR DUBRAWA" - 19.ló. 
Im. Stefana Jaracza - Opera ślą.ska ,){AL 

KA" - godz. 19. 
Powszechny - TeMr nieczynny. 
„Osa" - „śLUBY MURARSKIE" - czyli 

wodewil warszawski - godz. 19.30. 
Lutnia - „CO.KKA t'AN1 ANGOT" 

godz. 19.15. 

ADRIA - Wolga, Wołga - 16, 18, 20 
BAŁTYK - Przybrana córka - 16, 18.30, 21. 
BAJKA - Kłopoty referenta Trzisz.ki 

17.30, 20. 
GDYNIA - Prog1·am aktualności nr 27. 
HEL - Wesoły sublokator - 16, 18, 20. 
MUZA - Nieodrodna córka - 18, 20. 
POLONIA - Podróże Gulivera (film w natu-

ralnych kolorach) - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Elwira Madigan - 17.30, 

20. 
ROBOTNIK - Poszukiwacze złota - 18, 20. 
ROMA - Legitymacja partyjna - 18, 20. 
REKORD - Miłość na lekarstwo - 18, 20. 
STYLOWY - Zagubione dni - 17.30, 20 
śWIT - Siódma zasłona - 18, 20. 
TĘCZA - Kłopotliwe alibi - 15.30. !8. 

2030. 
TATRY - Decyzja prof. Milasa - 16,39. 

18.30. 20.30 
WISŁA - Młodzi marynarze - 16.30. 18.:cio. 

20.30 . 
WŁóKNIARZ - Oni mają ojczyznę - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WOLNOść - Spotkanie nad Łabą, 16, 18, 20. 
ZACHĘ:TA - Saławat wódz Baszkirów -

18, 20. 

- Ten sam. A czemu się dziwisz? To 
myśmy posłali go w tę poufną podróż 
służbową„. Zabierz się do dzieła! W no· 
cy „Waluta" powinna wrócić na po· 
stój.„ 

Jermakow spojrzał na barometr. Nig­
dy je.>zcze przez całe cztery miesiące 
barometr nie spadała aż tak nisko. 

- A propos, Andrzeju Romanowiczu, 
- powiedział komisarz już innym to-
nem: - Kazałem przewieźć Katię Po­
pową z.e szpitala do was, do domu. Nie 
masz nic przeciwko temu? Tęskno iej 
było w szpitalu, a stan zdrowia już jest 
lepszy ... 

Przed domem Gubczeka zatrzymała 
Jermakowa nieznana staruszka: 

- Powied'źcie. proszę, czy wy jeste~­
cie dvwódcą mojego Makara? Moim sy­
nem - jest Makar Repiew. 

Andrzeja uderzyły jej dobre czarne 

musi jak najszybciej postarać się o to, aby 
funkcje mechaników objęli bardziej wykwa 
lifikowani i ocll>{lwiedzialni ludzie. 

Jak już wsp-01nnieliśmy, jeden bieg unie­
ważniono, a to na skutek protestu wniesir;ne 
go przez Gwardię - Bydgoszcz, która dopa­
trywała się złośliwego zajeżdżania u Wia­
tr«>wsk1ego (ŁKS). Chociaż nie było podstaw 
do takiego twierdzenia, bieg unieważniono. 
Odbył się drugi i o dziwo, uznano go chc­
ciaż miał miejsce wyraźny falstart. Tak '~' 
tym, jak i w wielu innych wypadkach, star 
ter wczorajszych zawodów nie stanął na wy 
sokości zadania. 
Przejdźmy jednak do wyników poszczegól­

nych biegów. Oto one: 
bieg I - 1) Dyląg (Gw. Rzeszów) 1:44 (naj 

lepszy czas dnia), 2) Szrubkowski (Gw. B:vcl 
goszcz), 3) Buda (Gw. B.), 4) Nazimek (Gw. 
Rz.). 

bieg II - 1. Mirosław (ŁKS) 1:51,6, 2. Kur 
riiel (Gw. Rz.); Jagiełło (Gw. Rz.) i Janowski 
(ł-KS) nie ukończyli biegu. 

bieg III - 1) Bonin (Gw. B). 1:46, 2. Wia 
t.rowski (ŁKS) 1:48, 3. Błajda (Gw. B.); Wie· 
!ee bie;ru nie ukończył. 

bieg IV - 1. Szrubkowski (Gw. B.) 
1 :50,2, 2. Buda (Gw. B.), 3. Jagielło (Gw. Rz. 

4. Kurpiel (Gw. Rz.) . 
bieg V - 1. Dyląg (Gw. Rz.) 1:45,2, 2. Mi 

rosław (ŁKS) 1:45,5; Janowski (ŁKS) i Nazi­
mek (Gw. Rz.) wycofali się. 

bieg VI (powtórz-<my) - 1. Buda (Gw. Rz.), 
1:53, Z) Szrubkowski (Gw. B.), 3. Wiatrowski 
(ł„KS) l:n9,8; Wielec (ŁKS) wycofał sie, 

bieg Vll - 1. Bonin (Gw. B.) 1.50, 2. Błaj 
da (Gw. B.), 3. Jagiełło (Gw. Rz.), 4. Kurpiel 
(Gw. R7. ,). 

bieg VIII - 1. Wiatrowski (ŁKS) 1:50,8, 2. 
Kumiel (Gw. Rz.), Jagiełło (Gw. Rz.); Wielec 
(ŁKS) biegu nie ukończył. 

tiieg IX - 1. Bonin (Gw. B) 1:46, 2. Miro 
sła.w (ŁKS) l:ł9. 3. Błajda (Gw. B.). ł, Jan4lw 
ski (ŁKS) 1:58,8 . 

bieg X - 1. Nazimek (Gw. Rz) 1:44,6, 2. 
Dyląg (Gw. Rz.), 3. Bonin (Gw. B.), 4) Błaj­
da (Gw. B). 

bieg XI - 1. Nazimek (Gw. Rz) 1:48. 2. Dy 
!ąg (Gw. Rz.), 3. Wielec (ŁKS) 2:13,ł; Wia­
trcwski odpadł. 

bieg XII - 1. Buda (Gw. B.) 1 :51,8, 2. 
Szrubkowski (Gw. B.), 3. Mirosław (ŁKS) 
1:56; Bobowski (ŁKS) biegu nie ukończył. 

W punktacji ogólnej zwyciężyła zatem 
Gwardia (Rzeszów) - 35 pitt. i ŁKS Włók-
niarz - 22 pkt. (kl) 

6orzkie Izy nad Wisla 
Jeszcze reden przegrany mecz p!łkarzy łódzkich • 

2. Zw. Garbarnia 
3. Gwardia 
4. Kolejarz W-wa 
5. CWKS 
6. Ogniwo Kraków 
7. ŁKS Włókniarz 
8. Górnik Radlin 
9. Kolejarz Poznań 

10. Górnik Bytom 
11. Budowlani 
12. Zw Warta 

9 
8 
4 

9:12 
10:21 

W meczu o we1scie do Il ligi piłkarskiej Ko 
lejarz (Łódź) pokonał Kolejarza z Olsztyna S:Z 
(3:0). 

* • * 
Tytuły mistrzów bokserskich Zrzeszenia „Gwar 

di.a" zdobyli: Fronckowi.ak, Kargol, Tyczyński, 

Antkiewicz, Krawczyk, Krasek, Urbanowicz, Szy 
mura. 

* * 
W odbytych wczoraj mistrzostwach Polski na 

torze na dystansie 4.000 metrów tytuł mistrzow Piłkarze łódzcy przecenili nieco swe sił,v, 
prorokując zwycięstwo nad Kolejarzem war­
szawskim. Spotkanie WC7.orajsze zakończyło 
się bowiem porażką ŁKS Włókniarz w sto­
sunku 3 :4 (1 :4). 

względem do ostatniego, rozegranego w Ło-
dzi spotkania z Górnikiem (Bytom). Również ski zdobył Wójcik - 5:33,3 przed Bekiem. 
w stolicy łodzianie rozkręcili się dopiero w 5 :42,4. 

* * 
Pierwsza połowa gry wykazała wszystkie 

słabe strony łodzian . Atak nie może jakoś zde 
cydować się na strzał, gubiąc się w zawiłych 
,.superkombinacjach". Kolejarze natomiast 
grają o wiele skuteczniej, co też uwidoczni­
ło się w czterech zdobytych goalach. 

drugiej części gry, zdobywając przewagę aż 1· 

do końca meczu. 
Bramki dla Kolejarza zdobyli: Szularz _ W meczu piłkarskim o mistrzostwo ligi pań-

2 i Wesołowski - 1, czwarta padła ze stna stwowej, rozegranym wczoraj w Poznaniu mię­
łu samobójczego. Punktami dla łodzian po- . dzy tamtejszym Kolejarze~ a Ogniwem z Kra-
dzielili się: Hogendorf - 2 i Baran - 1. ' . . . . . . Piłkarze ŁKS Włókniarz wyjadą po tym kowa zwycięzyli niespod::;iewame gospodarze w 
meczu do Międzyzdrojów na obóz kondycyj- stosun,/cu 1 :O (0:0). ledynq bramkę dni.a uzyskał 

Mecz warszawski podobny był pod pewnym ny. Może to im coś pomoże„. 1 Anioła. 

lmponuiący ZJ. azd plakietowy Zwolennicy ko~rstwa _spotka!q się dzisi~j '.'4 
. torze w Helenowie, gdzie w biegu amerykanskim 

Zawodn:cy Budowlanych z Gliwic przeiechali ponad 14.000 kim. parami startować będą najlepsi kolarze polscy. 
Wczoraj zakończył się zjazd plakietowy, or Nagrodę dla klubu za najliczniejszy udział 1 

Dystans wyścigu wynosi 100 km. Walczyć będą 
ganizowany przez sekcję motorową ŁKS w zjeździe wręczono Włókniarzowi z Pabia-: Hadasik Nowaczek (Śląsk) Wr~esiński Wójcik Włókniarz. W imprezie tej wzięło udział 92 nic, który dał 22 zawodników, Włókniarzo~i 1 

• • ' • • • • • ' ~ ' ' motocyklistów z różnych części kraju. (Zd. Wola) - 19 zawodników i Budowlanym I Krolikowski, Siemmski, Włodarczyk, Kudert, 
. Pierwszą nagrodę dla naj!Dłodsze.go . za':ll'od· (Gliv".1c:> - rn za~odników. Cuch, Michalak i Targoński (Warszawa) oraz 

mk:i z?obył St. Karczewski z i;iabiamc~1egc: ~'faJw1ększą _ilością przejechanych kilome- Bek, Pietraszewski, Sałyga, Gabrych, Murowa-
Włokniarza oraz Tuma (Gwardia Krakow) I tro~ wykazah się Budowlani z Gliwic, któ niecki, Malinow•ki Leśkiewicz (Łódf.J Poe I) Plewczyński (Włókniarz Aleksandrów). rzy zari"illi na swe konto 14.624 km u,, nic:'1 · " 
Drugą nagrodę za największą ilość prze- kroczy Włókniarz Zd. Wola - 4.709 km i tek zawodów o godz. 18-ej. 

jechanych kilometrów dla 'lawotln1czek zdo Włókniarz z Pabianic - 2.442 km. 
była Irena Mrozik (Budowlani Gliwce) - 363 Nagrodę dla automobilisty za największą 
km, przed Mirosławą Kołodziejczyk (ŁKS ilość przejechanych kilometrów zdobył P::i.u- \ Czyta',c"te nExpress ł\ustrowanytc Włókniarz) 129 km i Karłowską (Włókniarz lin (Budowlani Gliwce) - 1.295 km. 
Aleksandrów) - 10 km. 

Z zawodników najwięcej kilometrów prze 
jechali: Cebo - 1.376 km, Solski - 1.364 i T r z e b a 
Wladich - 1.245 km. (wszyscy Budowl. Gli­
wice). 

umieć -przegrac ••• 
Niemiłe .zgrzyty podczas finałowego meczu w szczypiorniaka 

Po C.SR - ko lej na Wągry Niezbyt przyjemny był wczorajszy mecz 
między szczypiornistami ŁKS Włókniarz a 
Budowlanymi z Chorzowa, zakończony zwy­

Czv dam'Y sobie z nimi radę? cięstwem łodzian w stosunku 9:8 (4:5). Ostra 
W dniach 16 i 17 lipca rozegrany zostanie gra obydwu zespołów spowodowała, że co 

w Warszawie międzypaństwowy , mecz lekko- chwila jakiś zawodnik opuszczał boisko na 
atletyczny Węgry - Polska w konkurencji karne minuty. 
męskiej i żeńskiej. Węgrzy zapowiedzieli swój Największym zgrzytem była jednak posta­
przyjazd do Warszawy w dniu 13 lipca. Ekipa wa ślazaków kiedy w drugiej połowie gry. 
węgiers.ka P'rzyjedzie z Czechosłowacji, gdzie wykazując kbmpletny brak ambicji, zdecydÓ 
w dnia.eh 8 i 9 bm. rozegra spotkanie ,niędzy-1 wali się zejść z boiska. Trzeba było dopiero 
państwowe z reprezentacją CSR. interwencji kierownictwa Budowlanych, aby 

ROZDZIAŁ fII 
K_iedy. Kowalczuk d·owiedział się o 

'1iagce1 się odbyć wyµrawie na Tendrę 
sµra\v1.w,il wytrzymałość żagli i sprzętu. 
Nie l~tbił udawać się w czasie burzy na 
wyspę, która zdobyła sobie wśród mary­
narzy Czarnego Morza ponurą sławę 

78 „moi:(!y ~tatków". 
Tendrą nazywano wąską, piaszczystą 

mierzeję, zasypaną muszelkami i wysu­
oczy. Jak bardzo jest do niej podobny 

1

. niętą • w morze z zachodu na wschód na 
Makar Fadieiewicz! całe trzydzieści mil. W najszerszym 

- Możecie mi powied•zieć, jak on się miejscu nie przekraczała dwóch wiorst, 
c:zu ie tam, na waszym morzu? ... A jemu a na niektórych odcinkach w czasie bu­
powtórzcie, że ;esteśmy wszyscy zdro- 1 rzy fale przelewały się z jed'nej strony 
wi. Lenoczka i Swietik zdali egzaminy. ' wyspy na drugą. 

Jermakow spieszył się, nie miał czasu j Wiosna schodzili się na Tendrę ryba­
s!uchać dłużej rozmownej staruszki- ! cy na połów głowaczy i skumbrii. A w 
Okazuje się, fo Repiew ma dzieci! Ma- : zimie prócz trzech dozorujących latar­
kar nigdy n_ie_ wspomniał mu o tym. . I :iię ludzi i dziesięc.iiu st_rażników gra~i· 

- I odrla1c1e mu, proszę, te oto pie· ; cznycb. wyspę zamieszkiwały tylko za1ą­
rożki, jego ulubi;:me. z kartofli. Czy to · ce i lisy. 
nie sr}rawi wam kłopotu? I Przed dwunastu łaty ktoś zasadził na 

- Zrobię to z Drz:yjemnością, obo- zachodnim cyplu Tendry trzy srebrzyste 
wiązkowa mu je oddam. Powiedźcie żo- 1 topole. Rozrosty się i były jedynym upię 
nie towarzysza Repiewa, że prędk9 wró kszeniem tego kawałka pustyni, wyrzu-
ci do rlomu. conego na otwarte morze. 

Staruszka uważnie spojrzała na Jer- Od grud1nia a czasem już od listopada 
makowa: - w zależności od pogodiy - do końca 

- To wy nie wiecie? Nasza Sonie- zimy Tendra była zupełnie odcięta od 
czka nie żyie, rozstrzelali ją Anglicy... kontynentu. Wściekłe huragany, szybkte, 

gracze z powrotem weszli na murawę. 
Pierwsza część zawodów toczyła się pod 

znakiem przewagi gości, którzy byli lepsi i 
w polu i pod bramką. Po zmianie pól jed 
nakże sytuacja zmieniła się na korzyść ło­
dzian, a to głównie dzięki doskonale dysplJ 
nowanemu Szulcowi - zdobywcy 7 bramek. 
Dalsze punkty dla ŁKS Włókniarz uzyskalł 
Hofman i Bujnowicz. Bramki dla Budowla­
nych padły ze strzałów: Langosza - 3, Sza­
farza - 2. Gawola, Pasonia i Grinera - po 
l. Sędziował Czmoch (Warszawa. 

zmienne prądy, zdradliwe mielizny unie­
możliwiały dostęp do wyspy wszystkim 
statkom, r:liateg·o t-eż żywność, słod'ką wo 
dę, i opał przygotowywano na pół roku. 
Dopiero przed miesiącem „Waluta" do­
starczyła na Tendrę odzież zimową, żyw 
ność, węgiel i wodę, wobec czego Ko­
walczuk nie mógł zrozumieć: gdzie się 
to wszystko podziało? 

Stacja meteorologiczna przepowi_ada­
ła, że w nocy huragan dQjdzie do sied'­
miu-ośmiu stopni. Zaczynał się okres 
zimowych burz, które trwały po dwa­
dzieścia dni z rzędu. Nie darmo od' wczo 
raj w nocy padał śnieg. Tylko patrzeć, 
jak zaczną się mrozy! 

Dopiero po wyjściu na morze Jerma­
kow powiedział załodze, co się zdarzyło 
na Tend'rze. Przed d\\'udziestoma czte­
rema godzinami w nocy zbliżyła się do 
wyspy feluka Jednookiego Antosa. Prze­
mytni~y napadli na posterunek i ostrze­
liwali straż graniczną z karabinu ma­
szynowego. 

Naczelnik posterunku Gorbań i trzej 
żołnierze zabici. Magazyn żywnościo­
wy, mundurowy i i:>o:>terunek graniczny 
spalone. Strażnicy cofnęli się na latar­
nię morska. Jeśli ,.Waluta" nie dostar­
czy swojego ładunku, wszyscy na wys­
pie zginą śmiercią głodową. (C.d.n.). 
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